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UWAGI O PRACY NAD TŁUMACZENIEM 
ŚW. AUGUSTYNA

J e s z c z e  na d ługo p rzed  ro zp o częc iem  p racy  nad p rzek ładem  
"Wyznań" św. A ugustyna medytowałem n ie r a z  nad słynnym  zdaniem , 
ja k ie  pada n iem al na samym p o c z ą tk u  t e j  s ław n e j k s i ę g i :  " F e c i s t i  
nos ad t e  e t  in q u ie tu m  e s t  c o r  n o stru m , donec r e q u ie s c a t  in  
t e " \  D laczego : ad t e ,  a  n ie :  T ib i?  To p rz e c ie ż  musi coś ozna­
czać , t a  przyimkowa s k ła d n ia ,  p o s łu g u ją c a  s i ę  przyim kiem  w yra­
żającym k ie ru n e k  w p r z e s t r z e n i .  U ta k ie g o  s t y l i s t y  ja k  A ugustyn , 
n ie  j e s t  t o  je n o  z ja w isk o  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  p ó źn e j ła c in y ;  
j e s t  to  z p ew n o śc ią  e lem en t brzem ienny w s e n s .  Z rozum iałem , i ż
mówi s i e  t u  o s tw a rz a n iu  n ie d l a  s i e b i e ,  a le  k u
s o b i e , s tw a rz a n iu  i s t o t  sk ie ro w an y ch  w swej e g z y s te n c j i
ku c e lo w i, i s t o t  n ie  n ie ruchom ych , a l e  będących n ie u s ta n n ie  
w d ro d ze . Nawet p rzy p o m n ia ło  mi s i ę  tu  p o w ied zen ie  K s ię g i Mą­
d ro śc i o tym, i ż  "m ądrość j e s t  n a jg łę b s z ą  ze  w s z y s tk ic h  r z e c z y ,  
ja k ie  s i ę  r u s z a j ą ,  i  d o c ie r a  w szęd z ie"  /Mdr 7 , 2 4 / .  Tak samo 
"se rc e  n a sze"  p o ru sz a  s i ę ,  j e s t  s z y b k ie .

Nad in n ą  f r a z ą  "Wyznań" medytowałem je s z c z e  d łu ż e j .  Cho­
dzi tu  o m ie js c e ,  w k tórym  A ugustyn zw raca s i ę  do M iło śc i -  

2Amor: "Amor meus, in  quem d e f i c i o ,  u t  f o r t i s  sim " . Co oznacza
to  " d e f i c io " ,  p rzed  k tó rym  pada ta k  n ie z w y k łe , ta k  lo k a ln ie  
o k reś lo n e  " in  quem"? N iegdyś p rze ło ży łem  to  ta k :  " d la  k tó r e j  
s t a j ę  s i ę  s ła b y ,  aby s i ę  wzmocnić" -  a l e  czu łem , że to  n ie  j e s t  
to , co być pow inno, że to  m ie js c e  je s z c z e  n ie  j e s t  p rz e ło ż o n e . 
Dopiero p rzy  trz e c im  w ydaniu "Wyznań", tym, k tó r e  s i ę  niedaw no 
u k aza ło , jak b y  mię o l ś n i ł o  ś w ia t ło .  N ap isa łem : "M iło śc i m oja, 
do k tó r e j  s i ę  g a rn ę , abym n ab y ł m ocy". -  Tak, "g a rn ę  s i ę " ,  tym
skwapliwy bezbronnym , a le  i  pełnym d e te r m in a c j i  ruchem , j a k i
s ię  d z ie c k o  g a r n ie  do k o la n  m a tk i. B ezbronność t a  j e s t  w s ło w ie
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" d e f i c i o " ,  w k tó rym  widzimy zarazem  o b ra z  p o c h y la n ia  s i ę ,  p rz y ­
p a d a n ia  w d ó ł ,  jak b y  do k o la n .

J e s z c z e  in n y  p rz y k ła d  . . .  N ie , j u ż  n ie  będę go w ym ien ia ł. 
H usiałbym  cytow ać w n ie s k o ń c z o n o ś ć . Czy w o g ó le  s ą  w "C o n fe ss io -  
n e s"  t a k i e  z d a n ia ,  nad k tó ry m i n ie  m edytow ałem , do k tó ry c h  n ie  
w raca łem , n i e r a z  budząc s i ę  w g łę b i  n o cy , gdy mię we ś n ie  n a ­
w ie d z i ło  d łu g o  szu k an e  r o z s t r z y g n ię c i e ?  N ie w ie le  j e s t  zdań , 
k tó ry c h  n ie  t r o p i łe m  z ta k im  tru d e m . P ra c a  t a  b y ła  podobna do 
w sp in a c z k i g ó r s k i e j .

N ie g d y ś , ro z p o c z y n a ją c  o ś m io le tn ią  p ra c ę  nad tym p r z e k ła ­
dem, s ta w ia łe m  s o b ie  ja k o  z a d a n ie ,  żeby p rz e z w y c ię ż y ć  o tc h ła ń  
p ó ł t o r a  t y s i ą c a  l a t :  c h o d z i ło  mi o t o ,  by "W yznania" przem ów i­
ły  do c z y t e l n i k a  ja k o  d z i e ł o  d z i ś  w p e łn i  a k tu a ln e .  Niebawem je d ­
nak z ro zu m ia łem , że o to  w cale  s i ę  n ie  t r z e b a  s z c z e g ó ln ie  s t a ­
r a ć .  W ystarczy  ty lk o  być wiernym i  ś c is ły m . O la ta k ic h  d z i e ł ,  
j a k  t o ,  n ie  i s t n i e j e  p rz e p a ś ć  c z a s u .

T ru d n o ś c ią  praw dziw ą b y ło  o d tw a rz a n ie  t e j  n a d n a tu ra ln e j  
g ę s t o ś c i ,  j a k ą  w owym t e k ś c i e  o s ią g a  lu d z k a  mowa. S t a j e  s i ę  ona 
ja k b y  p rz e m ie n io n ą  s u b s ta n c ją :  ja k b y  z drew na s ta w a ła  s i ę  metalem. 
Inny ma b la s k ,  inny  d ź w ię k , in n ą  tw a rd o ś ć . N a jb a rd z ie j  zad z iw ia  
w ted y , gdy we f r a z a c h  n a jp r o s t s z y c h  usuwa nam spod  nóg g r u n t ,  
do k tó re g o  p rzy w y k liśm y ; gdy zm usza nas do w s p in a n ia  s i ę  co raz  
w y ż e j. "Pałam y i  id z iem y "  -  czytam y w k tó ry m ś m ie js c u  "Wyznań" .
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